SAUSAGE PARTY

„Sausage Party”, animowana komedia dla dorosłych, opowiada o parówce, stojącej na czele innych produktów spożywczych poszukujących odpowiedzi na pytania egzystencjalne. Kim są, jakie jest ich przeznaczenie i co stanie się naprawdę, gdy zostaną „wybrane”, a więc trafią od sklepowego koszyka i wydostaną się poza market. Głosu głównym postaciom filmu użyczają m.in. Michael Cera, James Franco, Salma Hayek, Jonah Hill, Edward Norton, Seth Rogen i Kristen Wiig. 
Za reżyserię obrazu odpowiadają Conrad Vernon i Greg Tiernan. Autorami scenariusza są: Kyle Hunter, Ariel Shaffir, Evan Goldberg i Seth Rogen. Producentami komedii są Megan Ellison, Seth Rogen, Evan Goldberg i Conrad Vernon. Szefem zespołu pracującego nad efektami wizualnymi jest Bert Van Brande. 
Seth Rogen i Evan Goldber stoją za wieloma komediami, które stały się przebojami na całym świecie, by wymienić choćby osławiony „Wywiad ze Słońcem Narodu”, „Supersamca”, „Boski chillout” czy „To już jest koniec”. Teraz zanurzają się w świat animacji, przedstawiając nam pierwszą animowaną komputerowo (CG Animation) komedię dla dorosłych. 
- W świecie animacji – zwłaszcza animacji komputerowej – istnieje długa tradycja filmów przedstawiających nam sekretne życie przedmiotów, które nas otaczają – mówi Evan Goldberg – Poznaliśmy już życie samochodów, zabawek itd. I, cóż, wszyscy kochamy te filmy. My z kolei postanowiliśmy pokazać sekretne życie produktów spożywczych. I zrobiliśmy to w sposób, powiedzmy, ekstremalnie zabawny.
- Na głównego bohatera wybraliśmy szczególny rodzaj odszczepieńca, który postanawia wyzwolić masy. Chcieliśmy zrobić film o takiej właśnie strukturze – bohater, który wyzwala masy, ale po drodze zdarzyło się wiele, naprawdę wiele rzeczy – śmieje się Seth Rogen. 

Historia filmu sięga 2008 roku, kiedy wytwórni przedstawiono koncepty trzech filmów. Powstały z nich „To już jest koniec”, komedia, która zarobiła ponad 100 milionów dolarów, świetnie przyjęty przez krytykę obraz „Pół na pół”, a teraz otrzymujemy właśnie „Sausage Party”, nieco skandalizujący, naprawdę odjechany film animowany dla widzów dorosłych. 
- To film o Franku, parówce, zakochanej w bułce o imieniu Brenda – opowiada Ariel Shaffir, producent filmu – Oboje wierzą, że któregoś dnia zostaną „wybrani” i razem opuszczą sklep, po to, by znaleźć się w czymś, co uważają za raj. Przez przypadek Frank podsłuchuje rozmowę produktów, które zostały „wybrane” i wydostały się ze sklepu. Ich relacja z życia poza sklepowymi półkami w niczym nie przypomina jednak rajskich wizji wiecznej szczęśliwości. Prawdę mówiąc, rzeczywistość bardziej przypomina piekło niż niebo. Przerażony Frank i wstrząśnięta Brenda uciekają z koszyka, by wyruszyć w długą podróż, która pokaże im prawdę – relacjonuje Shaffir. 
Filmowcy przyznają jednak, że nie zależało im na stworzeniu kilkunastu zabawnych scen, starali się nadać filmowi kształt klasycznej animacji. – Przyglądaliśmy się naszym ulubionym komediom animowanym – opowiada Kyle Hunter, producent i współscenarzysta – i w ich ramy wrzuciliśmy naszą historię. Chcieliśmy, aby film był „normalną” komedią animowaną, taką, jakie widzowie kochają najbardziej, z tą różnicą, że wypełniony jest hardcorowym żartem i słowami, których nie usłyszymy w standardowej animacji. 
Shaffir wspomina, że wybrał się do supermarketu wspólnie z Hunterem. – Nasz dialog polegał na wyliczance „Czy możemy tego użyć?”, „Czy da się ten produkt jakoś wykorzystać?”.
Do wyreżyserowania filmu został wybrany Conrad Vernon, autor przeboju „Potwory konta obcy”. – Seth Rogen zadzwonił do mnie i zapytał, czy zechciałbym pracować nad animacją zdecydowanie przeznaczoną dla dorosłych widzów. Tak się składa, że to coś, co chciałem zrobić od trzynastego roku życia, kiedy zobaczyłem zwiastun filmu „Heavy Metal”. Musiałem czekać na taką propozycję 30 lat – wspomina reżyser, który pracował nad filmem wspólnie z Grefiem Tiernanem. Tiernan ucieszył się z możliwości pracy nad takim gatunkiem filmowym nie tylko dlatego, że treść filmu jest zabawna, ale przede wszystkim dlatego, że w Ameryce takie filmy właściwie nie powstają. – Owszem, świetną robotę mają za sobą twórcy „South Park”, ale tak naprawdę na szerszą skalę nie powstało w Stanach Zjednoczonych nic podobnego, właściwie nie wiadomo dlaczego. W Europie czy Azji twórcy mają nieco mniej nabożny stosunek do animacji i transponują go w różnych, często nieoczekiwanych, kierunkach. Pracowałem już nad animacjami dla dorosłych, ale nigdy w Stanach – konkluduje Tiernan. 
Ponieważ przedsięwzięcie wydawało się ryzykowne, twórcy inwestowali w nie własne pieniądze, nie mając żadnego dystrybutora. – Wydawaliśmy własne pieniądze, najwięcej Megan Ellison (która ostatecznie jest jednym z producentów), nie mając pojęcia, czy ten film kiedykolwiek trafi do dystrybucji. Robiliśmy to, ponieważ każde z nas tak bardzo wierzyło w ten film – wspomina Goldberg – Wiedzieliśmy, że jeśli będzie trzeba, sami zatrudnimy ekipę. 
PARÓWKI, BUŁKI, MUSZTARDY, BUKIET WARZYW I SAŁATKA OWOCOWA,
CZYLI POSTACI, KTÓRE ZOBACZYMY W FILMIE

Zgodnie z pokrętną logiką twórców „Sausage Party”, głównymi bohaterami filmu, którego akcja toczy się w dużej mierze w supermarkecie są produkty spożywcze. Seth Rogen, Jonah Hill i Michael Cera wcielają się w postacie parówek (odpowiednio: Frank, Carl i Barry), bułka Brenda mówi głosem Kristen Wiig, w Teresę, temperamentne taco, wciela się ognista Salma Hayek, Danny McBride użycza głosu Musztardzie Miodowej, postać bajgla Sammy’ego obrazuje sam Edward Norton. Głosu postaciom ludzi, którzy pojawiają się w komedii, użyczają James Franco i Paul Rudd. 

- Frank, główny bohater „Sausage Party”, szuka prawdy, reszta parówek z opakowania wierzy głęboko, że po wydostaniu się ze sklepu, znajdzie się w upragnionym raju – opowiada Kyle Hunter – On jeden poddaje to w wątpliwość. Kiedy tylko pojawia się w nim ziarno niewiary w to, co zawsze wmawiano produktom spożywczym, rozpoczyna swą podróż. 
Towarzyszy mu Brenda, bułka, w której jest zakochany. – Charakter Brendy był jasny od początku, wiedzieliśmy, jaka będzie – opowiada Shaffir – ale kiedy na planie pojawiła się Kristen Wiig, nadała jej nowego charakteru, to ona uczyniła z niej „żartownisia”, kogoś, kto myśli, że jest zabawniejszy niż jest w rzeczywistości. Dlatego zmieniliśmy w scenariuszu charakter Brendy, to Kristen miała rację, w ten sposób nasza bułka nabrała nowego kształtu. 
W postać Barry’ego wciela się Michael Cera. – Ta postać zmieniła się podczas prac nad filmem najbardziej – wspomina Hunter – Na początku była „cieniasem”, spolegliwą parówką, ale w końcu odnalazła własny głos i własną siłę. Barry jako jedyny ma odwagę wyjść ze sklepu i poznać prawdę, która szybko okaże się straszliwa…
Edward Norton gra Sammy’ego Bagel Juniora. – Edward był jedną z pierwszych osób, którym opowiedzieliśmy o filmie – opowiada Goldberg – I zupełnie odleciał, zwariował na punkcie „Sausage Party”, to było jak obsesja. 
Rogen i Goldberg wspominają, że Norton tak bardzo zaangażował się w projekt, że wkrótce stał się kimś w rodzaju szefa castingu. To właśnie on ściągnął na plan Salmę Hayek. – My jej nawet nie znaliśmy, może raz byłem z nią na jakiejś kolacji – opowiada Goldberg – Nagle okazało się, że chce stać się częścią tego projektu. A kiedy się nią stała, i ona zwariowała na punkcie tego filmu. Naprawdę dała z siebie wszystko. Kiedy obserwowałem jej zaangażowanie, zrozumiałem, dlaczego udało jej się zajść tak daleko. Oddaje projektowi całe serce. 

Głosu jednej z nielicznych postaci ludzkich użyczył James Franco, który wciela się w postać wyluzowanego ćpuna Druggiego. – Myślę, że widzowie nie rozpoznają jego głosu, tak jak nie zorientują się, że bajglem jest Edward Norton – opowiada Kyle Hunter – Franco nagrał swoje sceny jako pierwszy. A pamiętajmy, że to aktor nieobliczalny. To był prawdziwy odjazd. 

NIE CENZURUJ SIEBIE

KTOŚ I TAK ZROBI TO ZA CIEBIE

Twórcom filmu towarzyszyła myśl „Nie cenzuruj siebie, ktoś i tak zrobi to za ciebie”. 

- Zależało nam, by „Sausage Party” nie stało się filmem bazującym wyłącznie na szokowaniu publiczności – opowiada Tiernan – Tego po prostu nie chcieliśmy. Film miał mieć serce i duszę i zwyczajnie opowiadać historię. Mogliśmy pójść tak daleko, jak tylko chcieliśmy, ale zawsze rozważaliśmy w ten sposób: „Ok, to fajne i cholernie śmieszne, ale czy to coś wniesie do filmu?”. Zależało nam, aby film był historią fabularną, choć opowiedzianą przez animację. 

Vernon: – Rzeczywiście, najważniejsza jest w tym filmie historia. Chcieliśmy zrobić duży, bardzo „kinowy” obraz. Nie zależało nam wyłącznie na brutalności, chcieliśmy, by widzowie pamiętali, że są w kinie. 
Twórcy zadbali także, aby film nie odróżniał się od innych animacji i mimo że jest przeznaczony dla widzów dorosłych, aby wciąż był piękną graficznie animowaną historią. Między innymi dlatego do współpracy nad muzyką wypełniającą film pracował ośmiokrotny zdobywca Oscara Alan Menken („Mała syrenka”, „Aladyn”, „Piękna i Bestia”, „Herkules”). 

- Przygotował na potrzeby filmu kilka piosenek. To niesamowite, móc wybierać spośród dzieł takiego mistrza – opowiada Vernon – Wszystkie były świetne, ale wybór był oczywisty z powodu jednego słowa, które pojawia się w piosence, którą usłyszą widzowie. Tym słowem jest „tęsknota”. Produkty śpiewają o tym, co je wypełnia, a wypełnia je właśnie tęsknota. Tak bardzo chcą być „wybrane”, tak bardzo chcą żyć w raju, jaki został im obiecany. – Produkty śpiewają tę pieśń każdego poranka, przed otwarciem sklepu – opowiada Seth Rogen.
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